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Przemyśl, d. 2. września 1891.
Tageblatt ogtasza rozmowę sw ego k o ­

respondenta a pewnym rosyjskim dyplo- 
m a t ). Zaprzeeaa on pogłosce  o zamierzo 
nej podróży  carowej do  Paryża i zgodnie 
z wywodami Tempi mniema, iż hasło do 
wojny może ty lko w y jść  z Rosyi. L ecz  
Rosya — rzekł ów dyplomata — zajętą 
jeat obecn ie  w ięce j ,  niż kiedykolwiek ',  
■prawami wewnętrzuyini wielkiej wagi, a 
mężowie stanu rosyjscy  całą  uwagę zwra­
ca ją  na przeprowadzenie zam ierzonych re- 
fonn. Pominąwszy juz reformy, projektu 
wane przez ministra spraw wewnętrznych, 
skarbu, oświaty i robót publicznych , wy­
suwają się na pierwszy plan dwie kwestye: 
klęska g łodow a  i uzbrojenie rosyjskiej 
piechoty. Załatwienie tych dwóeh kwestyj 
wym aga długich  lat pokoju  i mozolnej 
pracy. Jeżeli zagranica  nie dow ierza  wy- 
rażouej przez cara miłości pokoju, o któ- 
rej ca ły  dwór i kancei&rye petersburskie 
są przekonane, to powyższfe dwie kwestye 
kardynał ne (g łód  i uzbrojeuie) wystarczą 
za  dow ód , iż Rusy a m oże  więcej niż każ­
dy  inny kraj potrzebuje  pokoju. Z  drugiej 
je d n a k  strony zataić się nie da, iż szał 
francuski w prasie rosyjskiej przybiera 
wprost kom iczne rozmiary. Ńowosti n. p. 
proponują, aby pomnikiem uwiecznić o- 
becność  francuskiej eskadry w Kronszta 
dzie, a Now oje Wrtmia przemawia za n- 
rządzeniem narodowo rosyjskiej wystawy 
w 1'aryżu, któraby Francuzom dała obraz 
cyw ilizacyjnego  i przem ysłow ego rozwoju 
Rosyi.

Z  Petersburga otrzymuje Palit. Corr. 
wiadomość, zaprzeczającą  z naciskiem po­
wtarzającym się w pewnej części prasy po­
głoskom  «> i<!.skiem ustąpieniu ministra spraw 
zagranicznych Gieraa. G d y b y  jednak  Giers 
czu ł się k iedyś spowodowanym  do usta 
pienia, to w poinformowanych k o l a c h  u- 
ważują za rzecz absolutnie niemożliwa, aby 
je g o  następcą m ógł zostać obecn y  am ba­
sador w Paryżu bar. Mohrenbeim.

Postulaty socjalistów.
Zanim wielka rew olucya  francuska o b ­

mywszy się poprzednio w morzu krwi skru 
szyła okowy absolutyzmu krępujące postęp 
i zan im zmieniła formy rządów w Europie, 
przygotow ał j ą  system ułożony przez my­
ślicieli. Gilotynę, „tualum necessarium," 
poprzedziła  rew olucya  duchow a. P odobnie  
ma się też z ruchem socyalistycznym . So- 
cyaliści, na kongresach poprzedza jących  
kongres socyalistyczny, który się rozpo  
czął dnia 10. sierpnia zm. w Brukseli, wa 
dzili się między sobą o systemy. G łów n e 
dwa stronnictw a: k o l e k t y w i s t ó w ,
w yzn aw ców  doktryny Marksa i posybili- 
stów, trzym ających  się drogi umiarkowa 
nej i dążących  do reformy stosunków spo 
łecznych  przez sukcesyw ne w yw alczenie  
praw dla klasy pracu jącej, rozdw aja ły  ró­
żn ice  teoretyczne.

Na kongresie w Brukseli porzucono 
już te różnice , nie sprzeczano się o sy­
stemy i omawiano przedew szystk iem  za ­
gadnienia praktyczne, ty czą ce  się klasy 
robotniczej, które za p o m o cą  legalnych 
środków publicznego życia  dadzą się u- 
rzeczy wistnić.

Program obrad  b y ł  następujący :
1) -Stan ustawodawstwa d o ty czą ceg o  

ochrony robotników pod względom n a ro ­
dowym  i m iędzynarodowym  i środki c e ­
lem rozszerzenia i zapewnienia tegoż  u 
stawodawstwa.

2) Prawo koalicyi, środki celem za ­
pewnienia tegoż praw a, bezrobocia , boy- 
cotling i ruch robotniczy  ze stanowiska 
miedzy narodowego.

iii Stanowisko i obow iązki klasy ro­
botniczej w obec  militaryzmu.

4) Stanowisko uorganizowanycb zw iąz­
ków robotn iczych  wszystkich narodów wo­
bec kwestyi żydowskiej.

:>) U życie  parlamentaryzmu i pow sze­
chnego prawa glosow ania  na rzecz soąya- 
lizmu; taktyka i środki, jakich trzeba u- 
żyć celein osw obodzenia  robotników.

G) Połączenie  socyalistycznycb  s tron ­
nictw robotn iczych  z stronnictwami dro ­
bnego  inicszczańswa.

7) Zniesienie jiracy akordow ej.
8) M iędzynarodowe święto robotnicze 

dnia piorwszogo maja, poświęcone sprawie 
pracy ośm iogodzinnej i pokojow ym  dążn o­
ściom wszystkich robotników.

9) Przyjęcie jednolitej nazwy, któraby 
oznaczała  połączenie  wszystkich stronnictw 
robotn iczych  ca łego  świata.

10) Skuteczna i praktyczna organi- 
zacyu: a) międzynarodowej korespondencji 
robotniczej ; b) powszechnej statystyki r o ­
bo tn icze j ;  e) m iędzynarodowego syndykutu 
robotn iczego ; d) przysyłania wiadomości i 
sprawozdań do m iędzynarodow ego rocznika

i kalendarza socyalistycznego, które wy 
chodzić mają we wszyskich j ę z y k a c h ; e) 
socyaiistycznej propagandy i agitacyi we 
wszystkich krajach.

11) Sprawa odbyc ia  m iędzynarodo 
wego konkresu robotn iczego  w Chicago 
w r. 1893 i sprawa urządzenia przy tej 
sposobności m iędzynarodow ych  manifesta- 
c y j ; oznaczenie  czasu dla przysalego k on ­
gresu socyalistycznego.

Nie bez słuszności nazwał berliński 
organ socyalistyczny  Voru>łtrts kongres bruk ­
selski „p ierw szym  m iędzynarodowym  par­
lamentom robotników socya listycznycb ,"  
gd y ż  istotnie po raz pierwszy usiłowano 
tę pow szechno-europejską  formę i aktualny 
program zebraniu socyalistów  nadać.

W  d. 16. bm. rozpoczęły  się obrady 
kongresu, zebrało  się o k o ło  350 delegatów. 
Sprawdzono między nimi o b ecn ość  40 d e ­
legatów niemieckich, 11 austryackich (z 
i 8  mandatami), 2 węgierskich , 1 hiszpań 
■kiego, 60 francuzkich (z 599 raanut 
fami), 7 holenderskich, po kilku włoskich, 
angielskich, amerykańskich, je d n e g o  poi 
skiego, p. Daszyńskiego ze L w o w a  i in­
nych —  tak, że  stawiło się ok o ło  150 d e ­
legatów z ob cy ch  krajów, a ok o ło  200 z 
Belgii.

Między zebranymi by ło  14 posłów 
n iem ieckiego rajebstagu, 7 deputowanych 
Jaby francuskiej, l duński, 1 angielski, 1 
rjumuński i 1 b y ły  holenderski poseł.

Przez siedm dni, do 22. zm. w ieczo ­
rem, od b y w a ły  się posiedzenia sekcy jne  
i jpleuarne.

%  Nad punktami porządku dzienrfegt 
toczy ły  się obrady  w sekcyach  i na posie­
dzeniach plenarnych, puczem uchwalano 

| odnośne rezolucye.
Co do pierwszego punktu zapadła u 

chwała następująca:
„K on gres  oświadcza, że dotycbczaso  

we ustawodawstwo, dotyczące  ochrony ro 
hutników, je s t  nieduststecznem i również 
niedostatecznie byw a w praktyce stosowane. 
W  skutek tego wzyw a kongres m iędzy­
narodowy robotników ca łeg o  świata, ażeby 
z jak największą energią prowadzili i nadal 
walkę przeciw kapitałowi, i ażeby  wszel 
k i mi środkami dążyli do przeprowadzenia 
uchwał m iędzynarodow ego kongresu p a ­
ryskiego nawet na wypadek, iż zabiegi ich 
nie odniosą  pożądanego  skutku. Kongres 
wzywa robotn ików :

1) do zorganizowania w każdym kraju 
stałych koinisyj celem zaznaczenia żądań 
klasy pracującej w sprawie ochrony rob o ­
tników ,

2) do wym iany sprawozdań w sprawie 
rozwoju  i jeduolitego  zastosowania usta 
wodawstwa, tyczącego  się ochrony robotni­
ków.

„N adto w zyw a kongres waayatkich 
robotników do oporu przeciw kapitalistom 
i burżoazyi- R obotnicy  oddaw ać m ogą g ł o ­
sy ty lko  na takich kandydatów, którcy  się 
zobow iążą  bronić praw Klasy pracu jące j."

P rzy  drugim punkcie nastąpiło takie 
rozbicie pog lądów , iż nie można było przyjść 
do porozumienia. Już w samej aekoyi sta­
nęli Francuzi i N iem cy  na odm iennych  
stanowiskach,

Daszyński w yłuszczył ,  żc  m iędzyna­
rodowa organizacya centralna je s t  dla Po 
laków niemożliwa, bo prowadaiłaby ich 
do cytadeli i więzień w W arsaawie, M o­
skwie i Petersburgu, że w Austryi i Nie 
czech należą P olacy  do stronnictw naro­
dow ych , że  zatem, miino sympatyi dla in 
ternacyonaru zmuszeni są P o lacy  odrzucić  
myśl takiego zw iązku.-

P r z y ję t o  w r e s z c ie  n a s t ę p u ją c ą  r « d l n -
eyę :

„K ongres  zaleca  tworzenie ot ga c iza cy i  
wedle  poszczegó lnych  rżemiosł, ostrzega 
wszak że  przed strejkami j a k o  bronią o b o ­
sieczną, prtestując zarazem przeciw wsael- 
kiemu ograniczaniu prawa koalicyjnego 
przez rządy. Na razie z pow odu  z a ch o ­
dzących  trudności, odstępuje się od c e n ­
tralnej organizaeyi międzynarodowej r o b o ­
tników, za leca  się wszakże ażeby  tworzono 
narodowe sekretaryaty robotnicze, których 
obow iązk iem  będzie śledzić  rozwój ruchu 
robotn iczego  za granicą , ażeby  w razie 
wszczętej walki o wyBOKOŚć zarobku  mogli 
robotnicy]} danego rzemiosła za jąć o d p o ­
wiednie stanowisko."

Jedną z najważniejszych spraw, którą 
traktowano, by ła  kwestya militaryzmu.

I tu zarysowały  się dw ie  opinie L ie b -  
knecht, przemawiając w imieniu jednej c z ę ­
ści sekeyi, zaznaczy ł, że  między socyali- 
staini Niemiec i F rancy i nie ma żadnych 
żądań odwetu, że socyaliśc i muszą mili - 
taryzra potępić, lecz  dopóki pobu dką  j e g o  
jest ukryty a c ią g ły  stan wojenny, są oni 
bezsilni, ażeby inilitaryzin złamać.

Nieuvenbuys, referując tę sprawę w 
imieniu drugiej części seacyi, wręcz od ­
miennego b y ł  zdania. W y w o d y  Liebkne- 
chta uważał on za czcza  lrazesy, a ręko j­
mię przeciw militaryzmowi i wojnie upa­
trywał on w tein, żeby  robotn icy  na mani­
fest wojenny odpowiedzieli proklamaCyą 
do ludu, w zyw ającą  go do ogó l '  ego strej- 
ku i do rzucenia broili.

Przy glosowaniu utrzymała się o- 
pinia L iebnech la  i przyjęto rezolucyę  na­
stępującej treści :

„Zw ażyw szy , że c iążący  na Europie  
inilit&ryzm jest konieczuym wynikiem c ią ­
g łego , jużto otwartego, ju ż to  u krytego  sta 
nu wojennego, który w yzyskiw aniem  cz ło ­
wieka przez cz łow ieka  i .w y n ik łą  stąd 
walką klas został wyw ołany — ośw iadcza  
kongres, że wszelkie usiłowania, któreby

m u K i m ,

.....................1 dnia już ubywa,
C » r s z  n m it j  k u i a l ó w  ( loslać  nain 7. og rod u .  

Lei z mlcc7.ua d rog a  kraśniej,  jaśnie j sp ły w y ,  
Ku |>< ł l ldu iowi od  u ia ł«go  wschodu.

Po tym poetycznym  wstępie dorozu 
miewacie się zapewne państwo, że przy 
stąpię do opisu jesieni, do jrza łych  owoców, 
ogrodow izny , powrotu kąpielow iezów o b o j ­
ga p łc i ;  że  przywitam m łodzież  szkolną i 
przemówię do liii j na temat „per  aspera 
ad astra," s ło w e m , że kropnę fejleton 
j e s i e n n o - o w o c o w y, p o - w  a k a c y  j  n y. 
Nie moi państwo, chociaż zawadzę może 
o szkolę, to a d m on icyę  po wakacy jną  po 
zostawiając pp. profesorom i nauczycielom, 
pośw ięcę dzisiaj kilka słów strawnemu ż o ­
łądkow i pewnego osobnika pedagogicznego.

Nie mogę sobie w tej chwili przy ­
pomnieć w fctórem, dość, że w jednein z 
ćzaBopism galicy jsk ich  , pośw ięcono dwa 
dosadne artykuły  profesorowi n aucza jące ­

mu w wyższym zakładzie  naukowym dla 
paoien, gdzie wytknięto mu brak taktu w 
postępowaniu z uczennicami , zarzucono 
deprawacyę moralną pow ierzonych  jego  
pieczy uczennic, pomówio.-.o go  o nicość 
moialuą, krótko mów iąc, przedstawiono w 
takieui świetle, że każdy przeciętnie h o ­
norowy człow iek  w ytoczy łb y  temu czasu 
pismu proces prasowy, lub g d y b y  tego z 
obaw y  p r z e d  d o w o d e m  p r a w d y  nie 
mógł uczynić , postarałby się o to, aby go 
co  rychlej przeniesiono z zakładu, który 
swojein postępowaniem splamił.

O sobnik  pedagog iczn y  jednak, pomi­
mo, że  nosi czasami szablę ze złotym  fcld 
cechem oficerskim, połknął ow e dwa arty ­
kuły ni" skrzyw iw szy się nawet, strawił 
je  i powrócił  ze spokojem  ducha do inia 
sta i zakładu, skąd został moralnie wypę 
d zory  i gotów je s t  stanąć przed uczennicami 
nie dba jąc  o t o , że te ‘mają go za pięć 
liter.

W idoczn ie  chemikalia, jakich używa 
osobnik pedagogiczny, wyrabia jąc  przeró­

żne inkausty, znis/.czyły w nim doszczętnie 
uczucie wstydu.

Przechodzę więc i ja nad osobnikiem 
pedagogicznym  do porządku dziennego, 
g d y ż  b i o r ą c  w r ę k ę  b r u d n ą  ś c i e r k ę  
c o ś  z a w s z e  z b r u d u  n a  p a l c a c h  zo 
s t a n i e .

* •*
P orządkując  onegdaj K orespondencję  

redakcyi za rok b ieżący , przeglądnąłem 
także i fascykuł z napisem : c. h. Prok. i 
Oaz. W ertu ją c  akt za aktem przekonałem 
się, że w  roku pańskim 1891 c. k. proku- 
ratorya państwa skonnskow a ia  O ateif 8. 
razy i że przeciw odpowiedzialnemu reda 
ktorowi Gazety w y toczon o  5 7  procesów 
prasowych. Czy sądzicie państwo, że ja, 
lub redaktor zlękliśmy się tych 57  pro ­
cesów  ? Uchowaj B ożo. Przeciwnie, po 
przeczytaniu w Gazecie wszystkich ustę­
pów, za które znów inny osobnik, „banal­
n ie jszy" od osobnika pedagog icznego  w y ­
toczy ł  mnog e procesa prasowe, w  ustępie 
ostatnim, omawiającym skarb znaleziony

spotkałem wytłoiuaezenie pow odu wniesie­
nia skarg.

Z azw ycza j  ludziska ch e łp ię , się tem, 
czego  nie posiadają. A zatem: tchórz o-
dwagą, głupiec rozumem, k łam ca praw do­
mównością, z łodziej uczciw ością  i 1. d.... 
W y lk n iesz  który z tych braków, to d o ­
tknięty tem zżym a s ię , k r a y c * y ,  s k a r ż y ,  
oponuje , a j . k  w  obecn ym  w y p a d k u  u c ie k a  
się do sądu, by p r z e d  s z r a n k a m i s ą d o w y m i 
wyprać plamę. Rojażliwy, g d y  w n o c y  
przechodzi sainotnem miejscem g  . / i ż d ż e ; 
zbrudzouy ilczciw iec o d g r a ż a  s ię  z a d o ś ć u ­
czynieniem saoow em  ;ale obaj z a p o m in a ją  
o tem, że g w iz d a n ie  ze s tra ch u  i p o g r ó ż k a  
sądem udowadniają w ła ś n ie  t c  c o  chcie liby  
ukryć.

O pow ieść  o znalezionym skarbie by ła  
ostatnią strofą w rapsodzie c iągnącym  się 
od  dwóch  lat prawie, sprawdzeniem się 
p rz y s ło w ia :

Niechaj się p r a w d a  ja k o  chce  ukrywa, 
W y jd z ie  nakouiec na wierzch, jak oliwa.

W acław W. S egtr.
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ekonom icznych  podstaw z łego  nie obaliły, 
b y ły b y  bezsilne do obalenia militaryzmu 
i zabezpieczeń .a  pokoju  — że więc tylko 
socyalisl ycsne przekształcenie sp o łe czeń ­
stwa, usuwające cksplotacyę  cz łow ieka  
przez człow ieka, m oże militaryzmowi k o ­
niec p o łożyć  i pokój ludom t zapewnić. 
Skutkiem tego w szyscy , którzy są przec i­
wni wojnie, powinni się łą cz y ć  z socyalną 
dem okracyą  ja k o  jedyną, rzeczywistą  i 
zasadniczą partyą pokoju. W o b e c  coraz 
groźniejszego położenia Europy i szowini 
s tycznego podjudzania klas pracujących, 
wzywa kongres robotników wszystkich 
krajów , a że b y  protestowali energicznie i 
działali bezustannie przeciw wszelkim po­
kusom wojny i s łużącym  je j  sojuszom, a 
Organizując proletaryat międzynarodowy, 
tryumf socyalizmu przyspieszyli. Kongres 
oświadcza, iż widzi w tein je d y n y  środek 
zapobiegnięcia  katastrofom wojny świato­
wej, której zgubne skutki spad łyby  w pier 
wszej linii na klasę robotniczą, i że odpo 
wiedzialność za tę katastrofę przed ludzko­
ścią  i dziejami ciąży  wyłącznie na klasie 
pauu ,ąee j.“

Runkta 5 i b, ty czące  się stanowiska 
kongresu do parlainentyryzmu i taktyki 
socyalistów  przy wyborach, oraz łączenia 
się ich z drobnein mieszczaństwem, posta­
nowiono uchylić  z porządku dziennego 
a to z pow odu , iż taktyka ta jest zależną 
od stosunków m iejscow ych  w każdym  p o ­
szczegó lnym  kraju i kongres nie może w 
tej qprawie orzekać.

Co do pracy i p ła cy  akordowej przy ­
ję to  rezolucyę następującą:

„Zw ażyw szy , że praca na akord i p ła ­
ca  od sztuki, ustalające się coraz bardziej 
w . wielkim i małyiu przemyśle, są w y z y ­
skiwaniem sił roboczych , sprowadzającem 
coraz większą nędzę na robotnika i spy- 
cha jącem  go  coraz bardziej do rzędu ma 
s z y n y ;  zw ażyw szy, że  system ten staje się 
b e z u s ta n n y m  powodem  Bporów między ro­
b o tn ik ie m  a pracodaw cą, a tak/.e wśród 
robotn ików  samych i teraz także w prze­
m yśle  dom ow ym  się upowszechnia — 
uznaje kongres, iż ów potępienia godny  sy- 
z te m  wyzyskiwania wynika z kapitalisty­
c z n e g o  ustroju społeczeństwa i przez zm ia­
nę tego ustroju bedzie usuniętym, że je 
dnak mimo to stą,e się powinnością zwią­
zk ów  robotn iczych  we wszystkich krajach, 
a żeb y  wszelkimi możliwymi środkami juz 
dziś do usunięcia tego systemu d ą ż y ł y 1*

W  dalszym ciągu przyszła do roz 
strzygnięcia sprawa obchodzenia  1 maja 
ja k o  święta robotniczego, którą referował 
D u ń cz y k  Petersem

Zapadła  uchwała następującej treści:
. „ C h c ą c  obchodow i w dzień 1 maja 

nadać ściśle określony cha .akter  ek on om i­
czny, a mianowicie żądania S-godzinnego 
dnia pracy i zamanifestowania walki k la­
sowej, uchwala kongres, żc  wspólną de- 
m onstracyą robotn ików  wszystkich krajów I 
w dzień 1 maja powinni robotn icy  współ 
ność swych żądań i solidarność swą ob ja ­
wiać. Dzień ten powinien by ć  dniem od p o ­
czynku, o ile to w skutek stosunków w 
poszczegó ln ych  krajach okaże się możli-

cznych, uznano, iż jest  on już d iugą  ro- 
zo lucyą  za ła tw ion a

N akeniee w załatwieniu ostatniego 
punktu uchwalono, iż najbli/.szy kongres 
socyalistyezuy oiitiyć się ma w r. rblhi w 
Szwajcaryi.

Poza programem przyszła jeszcze je 
dna zasadnicza itchwula do skutku. W  i- 
mieniu obecn ych  na kongresie kobiet, 
wniósł delegat hinger z Berlina następu 
ją e ą  rezo lucyę :

„K ongres  wzywa soeyalistyezne stron­
nictwa wszystkich krajów, a że b y  się w 
pr gra uar-b swych zupełnego  rów n ou pra ­
wnienia obu ploi i zniesienia wszelkich, 
prawa kobiety uszczupla jących  ustaw, do­
magały*1.

(Dokoń. nast.)

mawia kiepskim żargonem i zagaiwszy 
„poszedzen ieu dzwonkiem, szmisuje sina 
lone duby „co  jemu nie można sże w y ­
znacz." W tóruje mu chór jarmurkowyeh 
kaluilników z arcym ądrym  Rorelem na 
czele  a galery a pełna gawiedzi śmieje się 
do rozpuku z tej „ l iew ry."  Nareszcie, k ie­
dy „szojlet,** II. Blumenfeld , znużony 
jest, interpelacyaini radnych chrzcśeian, 
woła on na swego zastępcę, Lr. 
mistrza brzytw y i spuszczadla  „gaj 
setz die dech du ,u a sam umyka, ze sali 
i stolca burmistrzowskiego, aby odetchnąć 
pod kluczykiem  w miejscu wonnem, gdzie 
widnieje napis „D ia  panów'.11 Mieliśmy te­
go przykład na ostatniem posiedzeniu d. 
27. b. ni., na którcui ani 10 spraw posta­
wionych na porządku dziennym nie za 
latwiono.

KORESPONDENCYE. Nasze stronnictwa.

wam
Pnnkt 9 programu, tyczący  się współ 

nej nazwy stronnictw socyalistycznych , 
został do dalszego zbadania giupom kra 
jow ym  przekazany.

Go do punktu 10, o korespondency, 
m iędzynarodowej stronnictw socyalisty-

Dobromil, 29. sierpnia 1891.
W  dniach 2f>. i 20. sierpnia odby ła  

się kontereneya nauczycielska tutejszego 
okręgu, pod przewodnictwem  p. A. K o *  
s i ńs k i e g o ,  .nspoktora szkolnego. W  kon- 
ferencyi wzięło udział 38 nauczycieli i 
nauczycielek . Na kon feren c ji '  p rzybył 
również starosta dobromilski p. Isitowski. 
Po gorącem  przemówienią. starosty i in­
spektora, po powołaniu zastępcy przewo­
dniczącego, wyborze sekretarzy konferen ­
cy jn ych  i delegata nauczycielskiego, w o- 
sobie p. I l a w l a  z La , ka, do tutejszej 
c. k. Rady szk. okr., przystąpiono do obrad 
konferency jnych  nad (i tematami. O brady 
i dyskusye by ły  nader ożywione, i  czego 
wnosimy, że nauczycielstwu tutejszemu za­
leży wiele na oświacie ludu. O brady  za 
kończono drugiego dnia, t. j. 2(>. z. m. 
późno wieczorem, Po pożegnaniu uczestni­
ków konferencyi przez przew odniczącego  
i przez ustępującego delegata p. L e  w an- 
d o w s k i e g o ,  udali się pedagodzy  do 
kasyna, gdzie przy licznym współudziale 
miejscowej intcligencyi tańczono i bawio 
no się do późna. Uczestnicy zjazdu pó­
ki zepieni ciepłymi słow y p. starosty, wiel­
ce przychylnemu szkole i nauczycielom , tu 
dzież zdrowymi i prawdziwie ojcowskimi 

! radami i pouczeniami, powszechnie s /a y jc  
| wanego i kochanego inspektora, ruzjeiTMi 
; się Wreszcie do domów, aby się znów wziąć 
raźno do pracy mozolnej i w .elce odpo 

| wiedzialnej. Gzem dla mieszkańców 
Prze myślą wieczorki humorystyczne Ei 
schera, tein tu dla nas, pozbawionyeli 
widowisk teatralnych, są posiedzenia rady 
gminnej żydow skie j, z tą jednak różnicą, 
że przedstawienia aktorów autonomicznych 
kosztują grubo więcej, ja k  bilet do loży, 
lub na krzesła.

Zapyta kto l l a c z e g o ?  O dpow iem y 
zwięźle. R ządy  żydów  w naszej mieścinie 
demoralizują luduość i niszczą majątek 
gminny do tego stopnia, że jeśli to potrwa 
dłużej je szcze ,  zaśpiewamy Dobromilowi 
„requ icm .“ Żadna sprawa w radzie gm in­
nej nie zna jdziestosów nego załatwienia: za- 
mięszanic w urzędzie gminnym nie do op i­
sania, „nasze z w ierzchm ki11 nie wiedzą 
nigdy co  należy postawić na porządku 
dziennym obrad, gd y ż  wyszli z cliajde- 
rówi  nie mają na jurniejszego wyobrażenia o 
toku obrad, o pai liimentarnem traktowaniu 
spraw, o ustawie. Naczelnik gminy, prze-

  (C. a .)
W ie lce  doniosłą dla kraju jest także 

kwestya żydowska. Dużo, bardzo dużo 
pisano i pisze się o tym przedmiocie, 
przeważnie o ujemnych przymiotach ż y ­
wiołu żydow skiego  i o je g o  szkodliwem od 
dzialywamu na społeczeństw o, wśród k tó ­
rego ży je . Nikt. nie zaprzeczy, że spo łe ­
czeństwo żydow skie  spoczyw a u nas na 
fałszywym gruncie, że nie zdąża należytą a 
konieczną drogą postępu, że jest  silną 
twierdzą zastoju, zacofania i ciemnoty. 
Nie ma wątpliwości, że żydzi mimo wie­
kow ego  p ożycia  z nami, mimo g o ś c in ­
ności, jakiej zawsze u nas zażywali, nic 
zbliżyli się do nas ani na krok. O spol­
szczeniu się, lub zniszczeniu ogółu  żydów  
i mowy być nic może, Zastanówm y się 

| jednak czy ja  w tein jest w ina? Otóż prze- 
dewszystkiem musimy stwierdzili, że spo ­
łeczeństwo nasza stykała się i styka z ży ­
dem przeważnie chwilowo, z konieczności, 
dla interesu.

Obojętni jesteśm y zupełnie dla spraw 
żydow skich , nie chcem y wejść w ducha 
ogarnia jącego szerokie warstwy żydostwa, 

! pozostawiamy gmin żydowski samemu so 
bie i zgubnem u przywodnictwu ich cu do ­
tw órców  i zacofanych  rabinów. Oczywista, 
że gmin żydow ski odtrącany na bok a 
raczej zupełnie ignorow any nie mógł s,ę 

, rozwijać dodatnio pod względem etyczno- 
! obywatelsk iego umoralnienia.

B rak n ależytego  zaopiekowania się 
: żyw iołem  żydowskim , brak oddzia ływ am a 
j system atycznego w duchu n arodow ościo ­
w y m , w duchu p o je d n a w cz y m , -wstręt 
wrodzony naszemu społeczeństwu do ku 
picctwa i przemysłu, sprawiły, że żydzi 
czu ją  się ezcuiś obeem , są w sobie zam- 

j  knięci i nie mają do innowierców szczere 
I go  zaufania.

Masy żydowskie stały się wiec pastwą 
dwóch czynników. Z jed n e j  strony zawła- 

| dnęli ludem żydow skim  fanatyey, talmu- 
I dem szerm ujący rabini, posiłkowani z a ­

stępami zacofanych  liusytów; z drugiej 
s t r o n y  opanowali średnią i najbiedniejszą 
klasę żydów sprytne jednostki, które u- 
cliodzą za opiekuunów i obrońców  swych 
braci.

Pierwsi i drudzy dla ustalenia sobie 
i zapewnienia w pływ ów  i panowania u- 
trzymują zasadniczo masy żydow skie  w 
ciem nocie, w zastoju, w zupełnej niewoli, 
wyzysku jąc  je samolubnie przy każdej s p o ­
sobności. Ż y d  rabin i żyd  przyw ódzca  oto 
prawdziwi czc ic ie le  z ło tego  cielca, mate- 
ryaliści najskrajniejsi.

W o b e c  takiego stanu rzeczy większa 
cześć  ludności żydowskiej odtrącona od  
wszelkiego postępu, wyzyskiwana przez 
samolubny cli opiekunów i opuszczona przez 
sp ileczenstwo nasze, pozbawiona wreszcie 
przez kabały skutecznej opieki rządu, brnie 
w ciemnotę i usyelia z nędzy moralnej Nie 
brak wprawdzie między żydam i ludzi na- 
rodowo-postępowyeb, którzy widzą złe i 
chcieliby  złemu zaradzić. A le  czyż  to ta t  
ła t w o ?  Garstka ludzi dobrej woli nie jes t  
w stanie przy największem nawet w ytęże ­
niu naprawić to, co psuły pokolenia i za­
niedbały wieki. P iacy  tu potrzebao lb izym ie j 
radykalnej, wszechstronnej, wspólnej , tak 
ze strony samych żydów, ja k  też rżąau 
i ca łego  społeczeństwa. T rzeba  zacząć 
od oświaty. Misyi tej podjąć się jednak  
nic może prawie sam żyd  postępowy. B y ­
wa on bowiem od żydów  ciemnych odep ­
chnięty. a od społeczeństwa nieżydowskie- 
go ignorowany. Jeszcze  trudniej szerzyć 
oświatę pomiędzy żydami innowiercy, bo 
tym pogardza busyt, tałinudysta. A b y  
w yjść  z tego dylematu zapow iadającego 
zupełne zabagiiiafiie sprawy żydowskiej, 
trzeba być wyższym  ponad wszelkie prze­
sądy i uprzedzenia, chcieć odróżnić żyda 
od żyda. W y p a d a  przedewszystkiem gar 
nąć do aiebic inteligentne rodziny ż y d o w ­
skie, dać im punkt oparcia w życ iu  na- 
szom i w naszych zw ycza jach  tow arzy­
skich, a wtedy stworzym y z nich punk*; a- 
trakcyjny dla żyw io łów  pragnących  śwja- 

j tła i postępu. Nie pozostawiajmy handlu, 
j przemysłu i szynkarstwo wyłącznie w rę­
kach żyd ów , zniewalajmy ich do rękodzieł, 

j do pracy w roli, tym sposobem niszcząc ka- 
stowość i w ypycha jąc  gmin żydowski na 

i szersze pole pracy twardej, gdzie szachraj­
ka i przebiegłość nie są popłatne.

Postarajmy się o usunięcie chajderów 
i zreformujmy organizacyę kabatów, usu ­
wając absolutyzm zwierzchności kahalow.ej. 
Niech ustawa zabroni bezwarunkowo wy- 

I konywaiiia funkeyi rabinów żydoiu beż 
: wyższego ogó ln ego  wykształcenia  i oduo- 
\ wicdnich egzam inów.

Społeczeństw o chrześciańskie powin- 
! no stawii1 czo ło  nielegalnym i niesumien- 

j  nym zachciankom lichych indywiduów 
(żydow skich , karcić i tępić w zarodku złe, 

;hy>. do nas należy, jako do gospodarują-

Ks. prób. S. Kneipp i jego krytycy.
Kiedy książki ks. K neippa : Leezeme 

wodą i la k  łyd  pt,trzeba rozeszły  się szyb 
ko  w tłómaczeniu polskiem wśród naszej 
publiczności . lekarze oświadczali się o nich, 
a właściwie o w y łożon e j  w nich metodzie 
hydropatycznej. albo z uznaniem, albo o- 
bujętnie. Nie każdy bowiem z lekarzy u- 
*naje w ogóle pożyteczność  hyJropatyi, 
przenosząc nad nią aptekę i lekarstwa. 
D ojderg  na wiosnę podniosło kilku krzyk. | 
Nie&tety, ze smutkiem wyznać to musimy, 
krzyczeli tylko ci, którzy ma|ą hydropa- 
tyczne zak łady  i to z obawy, aby chorzy j 
nie jeździli do Kneippa, a oni nie utra- i 
oik bodaj kilku pacyentów. B yła  to próżna i 
obawa. Polski tlóm acz w przedmowie o 
twarcie napisał, na jakie n iew ygody  nara­
ża  się każdy , kto jedzie do Wórishofen. | 
K to  zaś przyjedzio  musi mieszkać1 u c h ło ­
pa na wai, i to, jeże l i  pomieszkanie zn a j­
dzie w pośród panującego  taiu natłoku. | 
R zad k o  wiec kto myślał o jeźdz ie  do W ó  
rishofen. A le  strach ma wielkie oczy , 
wiec nasi panowie, hejże na Soplicę. P i­
sali darni lub kazali diugim pisać przeciw 
K n e ip p g w i

W  Dzienniku Polskim  odważnym  gło 
sein zaw lal ks. A lojzy Smiołek kapucyn : 
Nie jedźmy do Kneippa! D la c z e g o ?  —- A 
bo Kneipp za dupo ma g iści, straciwszy 
chorego z oczu, już o nim zapomni. Ratto 
phisika. W  orugiej części swego wykrzyku 
powiada O jc ie c  Śmiałek: Jedźm y do Chram 
ea do Zakopanego ! bo on opiekuje się 
chorym ! O jciec  kapucyn by ł w roku 1890 
u (Jliramca, ale ten widać nie pomógł inu, 
skoro potem z Z akopanego  pojechał do 
Kneippa. Tam chorych zastał za dużo, a 
Kneipp nie mógł z samym O. kapucycm  
rozprawiać godzinami, gdy  i z n iemczyzną 
były  pewne trudności. — Inde irn. Poje 
cha! znów do Chramca, który przyjął go 
do zakładu za połowę opłaty, jak to sam
O. śm iałek opowiadał. Nie dziwimy się 
więc. żo  g łośno wołał w Dzienniku: .Jedź 
my do Chramca, a nic je d ź m y  do K neippa!

Potem chw ycił  za pióro dr. Medwey, 
kierownik zakładu hydropatycznego w Mor 
szynie. W  swnj -j broszurze, niby w nau­
kow y sposób stara! się polemizować z K nei­
ppem, ale niestety nie udało mu się w zu ­
pełności. W  dodat u skompromit wal się 
fatalnie, ucieka jąc  się do z łośliw ych prze­
zwisk. Spotykamy się tam z takimi w y ­
rażeniami, jak „lekarz cu d ow n y 11, „m esy- 
asz“ . „cu dow n y  p roboszcz11, „naiwny dy le ­
tant11, „du ch ow n y  mcsyaaz lekarski11, lecze-

! nic z laski B n że j“ i t. d. Kto walczy ze 
swym przeciwnikicm przezwiskami, -en pe 

i wno racyi nie ma. Inaczej w yciągną łby  
1 inne iugiiiuenta. Komu chodzi o naukę, ten 

',o spokojem przytacza swoje dowody. W  
k o ń c u  broszurki Lej znajdujem y anons o 
Kftrszyuic Jost tam wszystko wzorowe i 

\ nojwyborniejsze. Zdaniem wielu, ca la  b r o ­
szura była napisana na to, aby zwrócić  na 
ów anons uwagę publiczności. Szkaluje się 
Kneippa, a zaleca sit; Morszyn. Gratuluje
my .

Ale widać i to nie pomogło. Więc 
z jawiły się potem w gazetach krótkie cclin 
gości kąpielowych z Morszyna. Po ogó l­
nych pochwałach wołali au torzy : po co 
jechać za granicę do Kneippa, jedźm y do 
zakładów krajowych. I tego było  za mało 
więc pisano pote in : Komu dalnko ze L w o 
wa do Szczawnicy , Krynicy. njPch jedzie 
do Morszyna. tinpienti ant.

W  Gazecie Narodowej inny doktor 
rozpocz:,! z innego tonu. P oczą ł ośmieszać 
i wykpiwać metodę Kneippa. Więc- na 
gromadzii tain wiele n iedowcipnych  dow ­
cipów, sądząc, że to najlepsza droga do 
zdyskredytowania  Kneippa. Jeżeli tylko 
takie ma argumenta w swym kołczanie, to 
zapewnić go możemy z góry, że przoracho- 
wal się. „D ziś  ludzie są dość rozumni, aby 
lada krzykom  ^lub szyderstwom uwierzyli.

Zresztą zwolennicy Kneippa rekrutują się 
tylko z desperatów, którzy długie lata szu­
kali pom ocy  u panów doktorów, a me zna­
leźli je j  tam niestety!

W ielu  z szan. czytelników naszej Ga­
zety posiada książki Kneippa i leczy  się 
według nieb, sądzimy więc, że nie od rze- 

j czy  będzie, gdy jmznnją: co warta slron- 
j nicza krytyka My stoimy na stanowisku 
I bezstronnem. Nie potępiamy i nie cliwali- 
j my. Rzecz dobra sama się zaleca Ks.
; Kneipp sam powiada, że metoda jego nie 
jest ostatniem słowem. On porobił doświa­
dczenia  skuteczne, więc dzieli się nimi i 

j prosi lekarzy, aby dalej badali wudolecz- 
nictwo, które dopiero jest  w pieluchach. 
On rzucił cegiełkę, niech inni dorzucą 
więcej. Jeżeli zaś w ezem pobłądził  lub 
zalecił coś złego, to powinni lekarze wy- 

! kazać i udowodnić to w sposón naukow y, go- 
j  dny ludzi wykształconych. Złość, kłamstwu 
I przezwiska, szykany i t. p. rzeczy którymi 

wojują różni jirzeciwnicy Kneippa n iczego 
nic udowodni, nikogo nie przekona. S z c z ę ­
śliwe zaś kuraeye i wyzdrowienia muszą 
jednać stronników jego  metodzie.
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cy «b  w domu panów i obowiązek strze 
żeDia moralności publicznej i zmuszania 
do świadczeń tych, którzy nic chcą pełnić 
obow iązków  społeezno-obywatelskicli.

Z y d  n a s z  to  „ u n ic u r n  z r e f o r m o w a ć
go trzeba koniecznie, inaczej 
Da« rychło  kwestya żydowska.

przerosme

K R O N I K A

Przemyśl, d. 2. września 1891 
A ż d« skutku domagamy się: 1. Ka 

naliżacyi. 2 . W odociągów. 3. Oświetlenia 
4. Reorganisncyi policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej 6.
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych 
8> Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi.

Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie s i ł  we czwartek 3 .  b. m. o go.lziuie 6 po 
południa.

Mianowania. Minister oświaty zamia­
nował nauczycielem rzeczywistym w gimnazyum 
w S a n o k  n. Stanisława M a j e w s k i e g o ,  za 
stępcę nauczyciela w gimuazyum Franciszka J o ­
zefa we Lwowie i nauczycielem rzeczywistym 
dla ruskiego oddziału w gimnazyum w P r z e  
m y ś l u ,  Józefa M a l i n o w s k i e g o ,  zastępcę na 
uczyeiela tegoż zakładu; snplenta Franciszka 
C h o w a ń n k i e g u  z giinn. św. Anny w Kra 
kowie, nauczycielem rzeczywistym dla gimnazyum 
w Jarosławiu, wreszcie, kanclerza biskupiego w 
Przemyślu, ks. Bronisława Karakulskiego rze 
czywistyai nauczycielem religii rzym. kat. przy 
gimnazynm w D r o h o b y c z u .

Z  nrutii. Lekarzami młodszymi zostali 
m ianowani: dr. Samuel Rechert,  Adoll 1 ietorin
i Władysław Zachornicki w szpitalu garnizono­
wym w Przemyślu. i

Subwencye na drogi powiatowe L/wiska 
i gminne. W ydział krajowy udzielił dalszych bntnoinu straganiarzowi. Bielawskiego na-
subweucyj w roku bieżącym na budowę d rn g : leży za to sponiewieranie liinkcyonarysza gmin 
W ydziałowi powiatowemu w Jaworowie kwotę j ukarać przykładnie : bo ezego możemy się
3 0 1*0 zł. na brnlowę drogi gminnej Jaworów j spodziewać od „baeiarzów,“ jeżeli tak zwani „in- 
Sądowa wiszuia; Wydział, pow. w Rudkach kwotę I teligentnicy“ nic chcą przestrzegać przepisów po 
2 5 0 0  zł. na budowę drogi powiatowej Rudki I Vządkn targowego.

wieżę zegarową z szpitalem powszechnym, zna­
lazł w szczelinie imnni 00  —  70 sztuk starych 
srebrnych cwancygierów z Matką Bosi,ą i krzy­
żem. Inspektor policyi miejskiej T. Maszczykow- 
ski, dowiedziawszy się o tem, przybył do domu 
M. i zabrał z knf. rka kilkanaście sztuk cwan­
cygierów. M. od lat 3 rzeka na wezwanie do 
magistratu. Ciekawi jesteśmy co się z tymi cwan 
ygierami st.alo.

Co może kobieta w negliżu.
\V nocy ze soboty na niedzielę zakradł się zło 
dziej do komórki w realności pod lk. 3 0 9  przy 
ul. Czarneckiego i zabrał konewkę, dwie kaczki 
i koguta. Wsadziwszy kaczki do konewki a koguta 
pod pachę miał się jnż ku odwrotowi, gdy kaczka 
niezadowoliła z pobytu w ciasnej konewce przemówiły 
tak wrzask li wie, że ich właścicielka obudziła się 
i w pospiechu wybiegła na p o d w ó rz e . . .  tylko w 
koszuli. M. zobaczywszy' co się święci przemówiła 
grzecznie <lo złodzieja: „Panie złodzieju, oddaj
kaczki i koguta, bo ja jestem nboga, a ubogiej 
nie zechcesz przecie skrzywdzić14. Prośba błagalna 
i negliż właścicielki kaczek i koguta wzruszyły 
złodzieja, postawił konew z kaczkami, pnśeił k o ­
guta i skłoniwszy się grzeczuie, umknął ul. Ko 
pernika ku łozom.

Odbił ją. W e wtorek, o godz. 10 w no­
cy przyareszt.ował stójkowy na Bramie dziewczę 
podejrzanej cnoty:  zanim jednak przyaresztowaną 
zdołał odprowadzić do aresztów policyjnych, przy 
skoczył z nieuacka żołnierz obrony krajowej, i 
odtrąciwszy' go na bok. odbił dziewczynę, która 
wraz ze swoim zbawcą umknęła w kierunku ul. 
Długiej. Pogoń stójkowego za .lubą parą była 
daremną.

Butny straganuirz. Niejaki Bielawski 
z rozciętą wargą, kupczący jarzynami w Rynku, 
został onegdaj wezwany przez stójkowego, aby 
uprzątnął śmiecie z miejsca, na którem się roz 
tasowat. Mimo, że stójkowy przemawiał do Bie­
lawskiego uprzejmie, Bielawski , roszczący so­
bie pretensye do inteligftneyi, zsobaczył stój­
kowego ostatnimi słowy, a nawet oświadczył, że 
gotów go wypoliczkować. Stójkowy, nie chcąc 
spowodować zbiegowiska, zapisał sobie ty lko na 

obecnych przy t e m  gurszącem zajściu i

Sądowa Wiszuia.
1 ' o d z i ę k o w a n i c .  W P .  Gamski zastępca 

burmistrza, złożył na cele Towarzystwa dla u 
piększenia miastu Przemyśla, kwotę G3 zł 82 et.. 
Za ten hojny dar składa W ydzip ł szlachetnemu 
ofiarodawcy serdeczne podziękowanie.

Za w y d z ia ł :
Ryszard titmtt D r. Julian Łużecki.

Wiadomości wojskowe. Załoga prze
myska wyruszyła we wtorek 1. b. m. o godzinie 
7 rano na końcowe manewra, które się odbędą 
w okolicy  Dabiecka. Przeciw za” ze przemyskiej 
operować będzie dywizya jarosławska. Starcie 
nastąpi prawdopodobnie we czwartek, poczem w 
sobotę 5. b. m. obie dywizye powrócą na leża, 
a żołnierze zostaną w niedzielę rozpuszczeni do 
douiów. Podczas manewrów pełni w Przemyślu

Z g u b a  W  przechodzie od Ochronki 
przez ulicę (łrodzką, koło kasyna wojskowego, 
do Rynku, zgubiono dnia 29. sierpnia b r. około 
godziny 1 l przed południem kopertę niebieską, 
zawierającą jeden banknot nu 100 zł., (lwa ban­
knoty po 5 zł,, oraz pięć rachunków kupieckich 
wystawionych na imię Towarzystwa św. Wincen 
tego a Paulo.

Uczciwy znalazca, a względnie osoba, kt.ó 
raby ‘się przyczyniła do odzyskania tej zguby, 
otrzyma sowite wynagrodzenie, za pośrednictwem 
Adininisfracyi Gazety J ‘rzemy skiej, do której 
każdy mający jakąkolwiek wiadomość o zgubie z e ­
chce się zgłosić.

N n p n d  s k r y t o b ó j c z y .  W  minioną nie 
dzielę około godziny 9 wieczorem, napadi z nie 
naćka pannę 11., córkę p. l i .  ślusarza k ole jow e­
go. powracającą z miasta, w pobliżu wiaduktu kosłużbę garnizonową orłylerya wałowa, w Jarosła 

wiu obrona krajowa. I lei Karola Ludwika przy ul. Lwowskiej,  ułan
Lwowska „ L u t n i a " ,  przybędzie do | niewiadomego nazwiska i zadał jej dwa cięcia

Przemyśla dnia 18. b. m. i urządzi koncert w j pałaszem. Pannę ił <n bronił od ciężkiego ska ­
lali  teatru letniego na Zamku. Występ „ Lutni “ 1 R.,.z ,.ni.i parasol, który trzymała nad g łow ą ;  o  
obudzi niezawodnie w naszem mieście wielkie | dniosła więc ty lko  lekkie  uszkodzenie lewego ra- 
zainteresowanie. wobec czego spodziewamy się. mienia.* Przyczyna napadu skrytobójczego dotąd
że widownie teatru letniego zapełni publiczność 
po brzegi.

N ę d z t t  h / .k u l l l f l  Budynek szkolny przy 
ulicy Wodnej w którym umieszczono 0 klasową 
szkołę dla dziewcząt wali się. Budowniczy miej­
ski, p. Zajączkowski oglądając budynek, nie spo­
strzegł, że się ściany zarysowały a sufity grożą 
zawaleniom. Dopiero tuż przed rozpoczęciem loku 
szkolnego zobaczono wady i wzięto się żarliwie 
do naprawy. Dziewczęta tymczasem, zanim się 
rudera połata, mają 14 dni dodatku do wakac.yj. 
W  tym budynku warto oglądnąć dwie salki ttan 
kowane odcliodkami i tak ciemne, że w dzień 
t r z e b a  ś w i e c i ć  l a m p y  w t y c h  
dziurach pozbawionych światła i powietrza, gdzie ma 
dziatwa szkolna ślęczeć nad książkami fi godzin 
dzieDnie. Iście przemyska liygiena.

S p r a w a  / n b a g m o n i .  Przeciw zawie 
szonemu w urzędowaniu inspektorowi policyi 
miejskiej, Teodorowi Maszrzykowskiemii, toczyło 
się w sądzie przemyskim śledztwo o sprzenie­
wierzenie różnych funduszów s z u  pasowych
Sąd miał odesłać akta karne m a g i s t r a t o w i  celem 
przewrowadzenia śledztwa dyscyplinarnej 
przeciw  T. Maszczykowskiemu. Wydział kraju 
wy, który czuje się poszkodowanym. urgow ‘1 
już kilkakrotnie przez W ydział Rady p o w i a t o ­
wej magistrat przemyski o załatwieniu tej spra­
wy, ja k  dotąd bez skutku. Gdy obecnie prze­
ciw T. Maszozykowskiemu inne znów podniesio 
no zarzuty, nie wątpimy, ie  magistral za ła tw i  
rychło śledztwo dyscyplinarne w p r z e d m i o c i e  
m alwerzacyj funduszów szupasotrych

Z a p y t a n i e .  Przed trzema laty niejaki 
M., zatrudniony przy rozbierauiu muru łączącego

dóbr Rudawski, notarynsz Jan Rawski (zastępca 
przewodniczącego!, adjunkl sądowy A .  Orenszt.ein 
(bibliotekerz i, ks. liandziak, poborca podatkowy, 
,i. Stebnicki (gospodarz), kasyer Towarzystwa 
zaliczkowego K. Malik i kancelista F. Szatyna. 
Zgromadzeni uchwalili zaprenumerować dla kasyna 
ty lko dzienniki polskie. Wniosek postawiony 
przez jednego z obecnych, aby zaprenumerować 
jedną gazetę niemiecką, upadł11.

Z  M o Ś P H ł ł  donoszą nam. iż tameczna 
Rada miejska, uchwałą /. dnia 19. sierpnia b. r. 
nadała dr. Adolfowi Wolframowi, obecnie leka- 
karzowi kolejowemu w Tarnowie, obywatelstwo 
honorowe. Dr. Wolfram był długie lata członkiem 
rady miejskiej mośeiskiej i położył około dobra 
miasta wielkie zasługi, zajmując się gorliwie spra­
wami gminnymi. Nadto znanym był dr. W o l ­
fram, jako ojciec ubogich, gdyż każdemu ubo­
giemu niósł chętnie bezpłatnie lekarską pomoc.. 
Rada miejska miasta Mościsk chcąc przeto uczcić 
tego zacnego męża i okazać mu swą wdzięczność, 
mianowała go honorowym obywatelem.

niewyjaśniona ; poszukiwania za sprawcą nie od ­
niosły na razie żadnego skutku.

T .i ,ie i i in i c 7 . i l  z b r o d n i a  W e  wtorek d.
1. b. lii. spostrzegli włościanie w lesiu okalają 
cym warownię „Łętownia,, wóz uprzężouy parą 
koui., które były przywiązane do drzewa. Roz 
ciekawieni tym widowiskiem włościanie zbliżyli 
się do wozu i spostrzegli obok leżące martwe 
ciało człowieka. Przy biizszcm oglądnięciu prze 
konano się, iż człowiek ten został zabiły cięciem 
siekiery w głowę. Ponieważ z wozu nic nie zabrano 
a zabity miał przy sobie znaczniejszą gotówkę 
zachodzi podejrzenie, że padł ofiarą zemsty oso 
liistej. Śledztwo sądowe w toku

W y k a *  n o w o n r o d / . o n y r l t  i / m a r -
ł y c l i  osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 23 . do 29. sierpnia be. 
Nowourodznnyeli chłopców 12 —  dziewcząt 1 1 
—  razem 23 dzieci. —  Nie/.ywourodznnycii l 
dziewczę. —  Zmarło w pierwszym roku życia : 
chłopców 2 —- dziewcząt G —  razem 8 dzieci. 
Zmarło z c h o ró b : z braku sił żywotnych 1 — 
z czerwonki 1 —  z dławi a i b łonicy 2 —  z
gruźlicy pluć. 3 —  z cburób zapalnych narządu 
oddechowego 1 —  z nieżytu jelit 5 —  z uwią 
ilu 1 —  z wszelkich innych chorób 3 —  ru- 
z“ m zmarło 15 osób —  między tymi zmarło ob 
cych 3 osób — w szpitalach 3 osób

Z Birczy pi«7.ą:
„ W  sobotę odbyło się u nas walne zgro­

madzenie w sprawie założenia kasyna. Zgrom a­
dzeni uchwalili przeto otworzyć w  B irczy ‘ kasyno 
i zaraz przystąpili do ukonstytuowania zarządu 
przyszłego kasyna. W  skład wydziału weszli pp 
Porembalski (jako przewodniczący), właściciel

W y k a / datków dobrowolnych na
pomnik Mickiewicza w Przemyślu. Gmina miasta 
Przemyśla50 0  zł —  Kasa oszczędności miasta Prze­
myśla 3 5 0  —  Towarzystwo muzyczne z koncertu 
7 5 '07 .  Najprz. biskup ks. Łukasz Ostoja Solecki
5 0 - —  Najprz biskup ks. Jakób Glazer 1 - -  Ks 
kan Edward Szediwy 1 —  Ks. Dr. Julian Tu­
szyński 5 -—  Ks. kan. Łękawski 5 ‘ —  Ks. kan. 
Federkiewiez 3 "—  Ks. kan. Skwierczyński 3 '  —  
Ks. Br. Karakulski l i —  Ks. J. Mazanek 1 ' —  
Ks. Stanisław Kwieciński 1-—  Ks. Władysław 
Sarna 1 -—  Ks. Tomek V —  Ks. Władysław Kw ie­
ciński 3 -—  Wpp. Jaruzelscy 1 '—  Ks. Zajohow- 
ski 1 '—  W p  Frank W. — *50 Wpp. Dr. Grze­
gorczykowie 5 - — A. Klisieeki— -5(\ Ks. Dr. Józef 
Drozd i ’—  Wpp. Kosowiczowie — -50 W asilkow ski 
1 —  Ausiibel 5 ‘ —  Z odczytu Towarzystwa pe­
dagogicznego 17-79 . Stowarzyszenie przemysłow­
ców wyrobów spożywczych 25- — Podczas otwar­
cia ulicy Mickiewicza zebrano 2 5 -—  Z ruskiego 
teatru Biberowicza 04 -50 .  Komitet balu inżynie­
rów II. toru kniei Karola Ludwika 3 0 ' —  Wpp. 
Franciszek Gamski 1 00 -—  Dr. Wilhelm Rosen 
bach o -—  Łoziński 2 5 -—  Stanisław Dzierżak 
!>•—  Elroiin Scbneiier 5 - — Przez p. Pepłowskie 
go  zebrano 3.fiS. Towarzystwo zaliczkowe rolne 
w Przemyślu 2 0 0 -—  Towarzystwo dwiieent.owyeli 
wkładek 4 (1 —  Wpp. Marceli Pilecki 1 <4-—  Karol 
Monne 5 ’ —- Józef Filaezyński 1-—  Pragtowfiki 
2 '—  Steczkowski l j - — Bruno Wnluszczyk 3- —

(C. d. n.)

Dział ekonomiczny.

Progrsun wystawy i premiowania koni u 
żytkuwycli odbyć się mającej w mieście Przemyślu- 
w dniach 7. i 8. Września 1 Si91.

Wystawa otwartą będzie w dniach puwyż 
szych od godziny !) z rana do 7 wieczór.

Kowie przyjmowane będą na wystawę dnia 
(I. września r. b. począwszy od godziny 3. po 
południu do godziny 7. wieczór i dnia 7. wrze 
śuia do godziny 9. rano w stajniach fi pułku 
Ulanów  przy trakcie lwowskim w Przemyślu.

Paszę i owies w razie żądania P. T. W y ­
stawców dostarczać będzie po cenach przez Ko­
mitet wystawy ugodzonych, dostawca na miejscu 
wystawy. Wystawcy włościanie otrzymają paszę 
bezpłatnie. Opłata od konia za miejsce na w y ­
stawie 2 złe. w. a. Wystawcy włościanie u trzy­
mają umieszczenie bezpłatnie. Premiowanie tłoko 
nanein będzie dnia 9. Września r. b.

1. Premiowane będą przez komitet wy. la 
wuwy Oddziałów Jarosławskiego i Przemyskiego 
c. k. Towarzystwa gosp. galic. następująco konie : 
1) Ogierki od 2 lat do 4 pochodzące od ngie 
rów żądowych luli lii-oiiryoii.iwanyi li i ogiery 
wyżej 4 bit licencyonowane wyłącznie własnego 
chowu. 2) Konie pociągowe własnego chowu 
siłomierzem ocenione. Ola kategorii  l a) 
jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 zlr. bj 
jedna nagroda pieniężna w kwocie 10 zlr. Dla 
kategoryi (1. a )  jedna nagroda pieniężna w kw i 
cie 20  złr. dwie nagrody pieniężne po 10 zlr.
Nadto rozdane będą dla obu kategoryi medale i 
dyplomy.

II. Premiowane będą przez e. k. Koinisvę 
chowa koni ze suliwein-yi r. k. Ministerstwa na 
stępujące klacze w kraju hodowane : l i  klacze 

! stadne zć źrebiętami, 2) młode klacze, 3 żre
1 bire. I. ■-Katcgorya a) jedna nagroda pieniężna 
l w kwocie 50  zlr. h) jedna nagroda pieniężna iv 

kwocie 40  zlr. a) dwie nagrody po 30 złr. d) 
trzy nagrody pieniężne po 20 złr. U. Kategorya:

| a) jedna nagroda pieniężna w kwoMC 40  zlr. hi 
jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 zlr. ej
trzy nagrody pieniężne po 20  zlr. III. Kategorya:
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 40  zlr.
b) dwie nagrody pieniężna po 30  ztr. c)  trzy 
nagrody pieniężne p i  U* ztr. Nadto rozdane b ę ­
dą w każdej kategoryi ni -dale srebrne i brnnzowe 
tudzież Dyplomy uznania.

Warunki : A'. Klacz;: od piątego roku wy­
żej bez ograniczenia c o  do wieku maksymalnego, 

| jak  długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione,

muszą posiadać własuości dobrych klaczy rozpło­
dowych i winne być  przedstawione kouiisyi ze 
źrebiętami ssącemi lub odłączoneini, które muszą 
być uznane za zdatne, przyczem należy udowodnić 
pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego licen- 
cyonowanego, prywatnego lub własnego.

B) Młode klacze, a to trzyletnie nieatano- 
wione, czteroletnie stanowione i pięcioletnie k la ­
cze własnej stadniny (des Gestlitsschlages), ostat­
nie jednak ty lko pod warunkiem, jeżeli  zostanie 
iidowoiluuinem, że w roku premiowania zostały 
odstannwione przez ogiera rządowego, l icencyo- 
nowanego, prywatnego iub własnego. K'nere modzą 
być dobrze odżywione i starannie chowane i m u ­
szą rokować, że będą dobrymi klaczami rozpło­
dowymi.

C) Młode klacze, które jako  trzyletnie w 
roku zeszłym premiowane były, nie będą w roku 
bieżącym premiowane, natomiast klacze cztero- i 
pięcioletnie premiowaue w roku zeszłym, będą 
ty lko w tym razie premiowane, gdy przedstawić- 
ne zostaną już ze źrebiętami i odpowiadać będą 
w zupełności warunkom poszczególnym w ustę­
pie A.

D) Dwulatki i jednoroczne mnszą być przez 
posiadacza dobrze odchowane i mnszą rokować 
dalsze pomyślne rozwijanie się, abv by ły  kiedyś 
dobremi klaczami rozpłodowemi.

E) Matki muszą jeszcze przed czasem o -  
źrebienia, młode klacze przynajmniej od roku, a 
jednoroczne i dwulatki od czasn ich narodzenia, 
być własnością ubiegającego się o nagrodę!

E] Właściciel  premiowanej rządową nagrodą 
pieniężną klaczy lub źrebicy musi się zobowiązać 
przez podpisanie rewersu, że ją  zatrzyma jeszcze 
rok cały we własnej hodowli i przedstawi ją, 
jeśli  będzie przy życin w roku następnym ko- 
misyi na miejscu premiowania. —  W  ra-ie nie­
dotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, 
wiuien zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną Za­
rządowi c. k. Zakładu stadników rządowych w 
Drohobyczu.

Gdyby przedstawienie premiowanej k laczy 
komisyi na miejscu premiowania było  połączone, 
czy to ze względu na znaczną odległość lub z 
innych ważnych powodów z wielkiemi trudno­
ściami, winien właściciel tej klaczy przesłać po- 
mienionemu Zarządowi świadectwo wystawioue 
przez zwierzchność gminną, że klacz ta po u- 
pływie roku od czasu premiowania znajduje się 
w jćg o  posiadaniu.

Drugiego dnia wystawy odhędzie się dy -  
skusya na temat o kieruukacłi ehown koni w 
Galieyi Godzina i miejsce ogłoszone będą n«. 
wystawie.

Cena wstępu od osoby 30  ct. —  Dla wło­
ścian członków Oddziałów Jarosławskiego i Prze­
myskiego, którzy się wykażą legitymacyą człon­
ków 10 et.. Jako legitymaeya służyć będzie kwit 
zapłaconej wkładki.

Wystawcy mają wstęp bezpłatny.
Dla dogodności P, T. Publiczności urzą­

dzonym będzie bufet na placu wy-trwy.
Muzyka wojskowa przygrywać Lędzie w g o ­

dzinach [io południowych.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
H enryk  S ło tw iń sk i.

Rubryka „Nadcsłan. * nie pochodzi od 
Kedakeyi.

X a d P H ł a n e .

Osiedl tleni się w Przemyślu 
przy ulicy Wodnej Nr. 256 w 
domu P. Piątkiewicza

[)!'. laCfoii * jimiKii Umm
adwokat krajowy.

I l r o i t i i r

B e z p ł a t n i e  U !r * k K 2 “£ &
wyrobów szklaunych za­

rząd fabryki szkła w Birczy.

h o  d l t r y p i l ł i n i d  z wolnej ręki, realność 
i >11 o | M / j t  U i I I 1 i l  przy ulic Cerkiewuej
obok st.-ieyi ko l ,  jowej w Przemyśl , obejmująca 
1139 kw. sążni. Bliższa wiadomość u Dr. JózełŁ
Si-i w ac. iingo w kancelaryi p. adw.j Dr. Tarna­
wskiego w rynku.

K a m i e n i c a
ą u z e d  inia.

czyli  W IL A  jednopiętro­
wa, pod I. 112, przy ulicy 
Oliroues, jee i  pod korzy­
stnymi warunkami do

B-iższa wiadom ość n właściciela.

Zdolny pomocnik pozłotniczy tudzież dwdch po­
mocników stolarskich znajdą natychmiast zatru­
dnienie na d ł u ż s z y  c z a s  za wynagrodzeniem 
dzi,innem lub od sztuki w Zakładzie wyrobów 
kościelnych rzeżbiarsko-slolarskich i pozłotniczech 

I g n a c e g o  i i n a l k o w s k i e g o  w  I k r o h o b y -  
e * n  Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  d o  Zakładu.



G A Z E T A  P R Z E M Y S K A  z dnia 3. września ISO'. Nr. 71.

Nr, 5344 v. 1891.

A V I S O.

Yoo der Militdr-Yerwaltung werden nach kaufmannischer Usance beschafft:
I. Flir das Militiii* \ orpflegs Magazin in Przemyśl:

19.600 Meterzentner R oggen  und 13 100 Mi torzentr.er Jlaler.

U Flir das Militar-Ycrpflegs-Magazin in Jaroslau:
14 100 Meterzentner Rnggen und 13.000 Meterzentner Haler.

III. Fiir das Militar-Yoppflpgs-Maajazin in Rzeszów:
7.300 Meterzentner R oggcn  und 11.500 Meterzentuer lla fer. 

Die A bste llun g  hat zu erfulgen :

DONIESIENIE.

Zarząd wojskowy ma zakupie zwyczajem kupieckim:
I. Dla wojskowepo prowiantowano magazynu w Przemyślu:

19.1)00 metryez. c<(.narów żyra i 13 100 inetrycz. cetnarów owsa.

II. Dla wojskowego piŁwi,nitowego magazynu w Jarosławiu:
14.100 metryez. cel mrów żyta i 1 ~> t>00 metryez, cetnarów owsa

fil. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie:
7 300 metryez. cetnarów żyta i 1 1 500 metryez. cetnarów owsa. 

Odstawa ma nastąpić:

a b  P r z e m y ś l
w Przemyślu

a b J ii r «»91 a u
w Jarosławiu

a b  K z «  s 7. ó  w
w R zeszow ie

i m  M o n a t e
w miesiącu

R n g g e n  
Ż yta

H a f  e r 
Owsa

R o g  g e n 
Z yta

H a f c r
Owsa

U o g g e n 
Żyta

11 a f e r  
Owsa i

M e t e r ż e t n e r —  c e n i .  m e t r.

Oktober (Październiku 
2  Halfte w drugiej połowic)

1
2450 1 1950 2050

j

Rovea»ber (Listopadzie) 05
/ 2450 2000 1950 2650 2000 8000

Dezember (Grudniu! 2450 2000 1950 2050 2000 8000

1 Jiinner (Styczniu) 2450 2500 1950 2650 i 3000

j Februar (Lutym)
W
Oi
tt

2450 2500 1950 2500 2000 2500

Warz (Marcu) 2-150 2500 1950 2500 1800

April (Kwietniu)
P1

2450 1000 1950 2500

i Mai (Maju) 2 130 600 150 500 •

Zusainmen HlfiOO 18100 14100 18000 7300 11500 :

1. Die betiiglichen deutlich abgefasstcn Verkaufs:nitriige, welclie an kei.i kiiizeres ais ein 
lapagiM ven 14 Tagen gebunden sein diiifeo, miis*en bis langstens 22 September 1891 um 10 '/. Uhr
Vermfttags bei der Intendanz des 10. Corps in Przemyśl im yęrsiegtdteu Onuycrt, mit dar BezWichnung 
„V erk a u ‘ s-A n t rag a u tltn g g o ii und lla fer" vcrseheii, ningehraclit werdeu. —  Uie Y iTkanfa-A iitriU e 
Bind, weno Sie auch triilier cingebracht werden siditen, mir dym vurtitMiHnnten T a je  zu dat i ren mul 
kom mer mit einer 50 Kreuzer Stem pelinarsc zu wrsaTieu.

2. Die V erkau fs-A nt ragę konnen rnrwoder aut die ganzen vi>rsti-hcride.i Ouar.titafcn, nftj-r 
aneh nur ant kleinere Fart ten der iu|*geitchriiM>fiyfii Bidarfsm engeu bis 1(10 q. herab gestellt wer­
den, w obei aieb sber anderseits die Milii.:ir-Verwaltuiig da Kecht vurbeh,:titf hil.Ii nur den cinen 
oder andereu A rtik el, oder Tbciląitaiitiiiiteii d -r  ■•fferiit-u Metigen an/ma^mien.

8. Der Einkauła-Coiuiuission unbrkaunte Unteriielimer liabni zu veranlasseii, dass iiher ibre 
Solid itat und LeiBtuugsliiliigkflit ein /.eugnis u. z. wenn sie prutecidlirte Kirinen hahen, von der 
H andeii- u. Gewerbekamm er, sonst aber von der /.ustiindigen k. k. politisclien Kehdrdc aut -imt.il- 
eben W ege, u. z. spatesteus am Vcrl>andlungstage selbst bci der Intendanz des 10. Corps ii: Prze­
myśl einlange.

4. Yerkiiufer, wcltlie der Einkaufs-Cnujmission niebt binliinglicli bekannt s.nd, hahen weiters 
die ErfUllnng der eingegangenen Verpli 'chtung durch den Erlag einer Caution i i  der Ilebe von 10 
P iozent dea nacb den genehm igten 1’reisen en iallenden Werthes der arstandenen Liefernng zu
Tersichern. Diese Caution bat der Verkiiufer mit dem .Suhlussliricte heizubringeu.

5. D ie  A bstellnug der A rtikel hat francp Depót der vi>rgen„nnteii Verpfi egs-SIagazine naeli 
W eisung der.ielben zu erfolgen. Eine friihere A bstellung der elnzelucn Hielerraten wird mclit bc- 
• illigt.

0. In den Verkaułs-AntrSgen >St die Provenienz der atigeboteiiin A . u k i l  unb<ul:ngt und genaii 
auzugebeu. — Ant die Lnfirii.ig  auslandischer Kóruerlrlicntr wird nur ausnatiiuswciNs,' reilecti:. , 
wird enWAa ‘ ff rirt, so i.-t im W rkan fs -A ntragc  die Provemenz gleielifalls anziifiilirm und sind mit 
deiu Offerte swei versii-gelte Mnster im Minifi algewichte vuy je i  K logr.imin !>•-i/ nliringen.

7. EUr die Abstellung kann die Begiiiistigniig des afniiar-Tariles iii Ansprmdi gemiininen 
werden, jed och  ist dies iiu Vt-rknnIsitrief zu bedingen, fiir welelien K.:ll die |’ rovBi(|iz der Licfe- 
luugsąuantitśilen wo miiglii-łi n o t :  den Bezugsorten zu sneciticiren koimut.

8 .  Die Verleihang Srariacher SScke kann nur ausnahmsweise mul wenn dies nn Virk::ufs-An-
trage bedungen und »:»<diit nur gegen Entrichtuna der Leihgebiir zugestand n werden. 

9. Der Unggen und lister, muss die titr die YerpHeguiig neji k. u. U. Ilci-ri-s vor!.'i sehriehene 
Q ualiiat haben. Hiebei wird jedech bemerkt, dass fiir Brottfrnch. besserer ais nu- magazinsmassiger 
Oaalitat bis einachlieaslich 74 kg. Ouahtatsgewicht, entsprechend hohere Preise hegehrt werden konnen, 
welaha avsnlaell aach zugestanden werden.

Jeuen Autragstellen, weletin uieht bestimmt angeben, in welebeui (.^ualilaisęewitiite sie die 
eiuzelnen Lieferraten zur Abstellung bringen werden, sind griindsiit/.licb eine B-milikat i < u i ni lit 
zugestanden.

10. Die niibcreii Bedingnngeii, welclie den Kantabscliiiissen z itr Orundlage zu diemm baben, 
aiud dem Itir die vorliegende A  >ssetireilmng aintneh :w.sgefertigten und tiei d< r ('cu p-.-1 m endm z, 
sow ie bei deu Mililiir-Verpflegg.Magaziiien in Rrzi-myśl, Jaroslau und Rzeszów uahrend der g< ■ 
wShnlicben Am tsstunden zu Jedorinaiins Eiusiclit aiifliegenden Usaneen-IIi fie Nr. 5344 vom 25 ztugust 
1891, zuentnehmen.

Uaauce-II -łteii kiiuiien Inti den genanuten Milit:ir-Verpflegs- Magazineu żnin Freise von 4 
Kreuzer per Druckbogon liezogeu werden.

11. Die Verkaufur inllssen im Yerkaułs -A utr ige  mol im Suhliisstiriefe ausdiii kii .li anfiiliren, 
djtBs ibueil d i88 erwiihnte Usance-lleft Nr. f.3 4 1 won 25. xVugusi 1KIH seinem vo!len Iniialle naeli 
bekannt ist, iilld dass dasselbe, oo'weit es nieht dureli yorsteiiende Bestimiuuiigen modilieirt wini, 
in aileu Fuukten fUr die Abwickelung dieses (iescliiiftes inassgehcnd blerlit.

12. N:o litraglich oder im telegratiscłicii Wege. einlange,ode Verkaufs-Aiitr!ige, sowie sobdie, 
welcbe den gestellten Redingungen nieht entspreehen, Ideitoui iinbeiiicksicli.igt.

13. Die Bezalnng erfoigt łiir jene Parrien, welclie bis Emie De/.einlier 1S91 /n r  Einlii ferung 
getta  gen, im Laute des Mon its Jiiuner lh92, fiir die weiteren Eieferpartien naeli derm  x\bssielliiog.

14. D ie erforderlichen QuiitnugB8tFmpcl triigt das Agar.

Von der k. u. k  Intendanz des 10. Corps 

Przemyśl, am 25. August 1891.

1 . l io ty l  r te dni ?adn:e ułożone n o i ' ' iia cen sprzedaży, które nie powinne na krótszy termin 
zobow iązyw ać jak 14 dni, mają być  nudane w /..ipiecsojtowanej kopercie z naiiisem: .podanie cen 
sprzedaży nn ż.yfti i owies* najdalej do 22. września b. r. o godzinie I 0 '/ j  przed południem w intan- 
danturze 10. Korpusu w Przemyślu, podania cen apr/.io,r>y mają być także w razie wcześniejszego 
n uli słania, datowane z dnia zwyż w : .nienbinsgo i zaopatrzono marką stemplową na 50 ct

2 Podania cen spi/.edaży inogą upicu.ić i a całą /.wyż pod. ni ilość, albo też na mniejsze 
pa. ye rozpisanej ilości po*-zttt»nej aż do 1' : co .iar. me1, przycz iu sobie  zarząd w o jsk ow y  za- 
s '  zega prawo do zatwierdzenia * ikże .ylko j-uc.icgo lub drugiego artyki bt, lub też zatw ierd*,enia 
pewnej c ości z af.-rcwaeej ilości.

3. P i /ed s ięb iorcy ,  którzy z a k u p n o j  komisy i nic są znani, mają się o to post.ir.ić, aby św ia ­
dectwo o ich rzeteD ośc  i możności dostawy, w razie, jc /c li mają protokołowaną tirmi), przez d>>- 
tyc ącą Iziię l iaudlowo-pr-einysłową, w każdym inuyiii razie przez dotyczącą  władzą polityczną 
w drodze urzędowej i to najpóźniej do /.v ; i  oznae onego ('uia rozprawy do iutetidanti’ y 10. Kor- 
pesu w P zemyślu prz ■ tane z o s t . ' o .

4. P, z( dsiębior, y, którzy zakupuei knmisyi nic są dostatecznie znani, mają zapewnić speł­
nienie swctió zobowiąż: iia przez złożenie kaucyi w wysokości 15 procent u a -tośc i  eatej nabytej 
dostawy, l ę  kaucyę ina przeds ę dorca  z łożyć  pr /y  spisaniu listu ugodow ego (.Sclilnsstiriel).

5. Odstawa artykułów ma się odbyć f r a n c o  skł idy z wyż wymienionych prowiantow ych ma­
gazynów, Wcześniejsza odstawa pojedynezyeli pariyj nie jest dozwolona.

(I W peutiniucb i oi sprzedaży ma b\ó prowmii-uncya oórow anyeti a: yknłów  nieodzow nie 
i d-«kłe- ie O/.IÎ  z-Ula. Dostawa zagranicznych zbóż będzie ty U o  wyjątkowo uwzględniona, przy 
oien.w a iu t ' j i e  ma być prowimiencya w podaniu oznaczona i mają być  razem z ofwrrą dwa za- 
piee /ę  .»•> :ine wzo y najmniej 2 kiiof,e.uny ważące, nadesłano.

7. Przy odstawie można się i a kolepuli  posługiwali taryfą wojskowa, jeżeli już. w podaniu 
ten w a i m»k się staw ia ; w takim razie musi proweioencya p.ijcdynczycii p ir ty j ,  o ile możności 
pizo/. okicśleiiib miejsc dostawy być ozum/.one.

H. W ypożyczanie  wojskowycłi  worów może być tylko wyjątkowo, i tylko wtedy, jeżeli w p o ­
daniu just zawai r ikow anem  i li tylko za opłaią  kw oiy  wypożyczalnej dozwolone.

9. Żyto i owies musi m iić  przepisana dla wyżywienia o. i k. wojska dobroć  Tu 8ię jedm k
dodaje, że za zboże lepszej jak tylko magazynowej jakości, aż do 74 kdogr. wagi na hektolitrze (Quu- 
litatsgewicht) odpowiednio wyższe ceny żądane być mogą, które ceny też przyznane być mogą.

Pi zedsięlnorcnin, k tóizy  niedokładno: podadzą, w jakiej wadze na hektolitrze 1 Oualilatsge- 
wiclit). pojedyńcze dostawy dostarczać będą, nie ńd/.ioia się / zasady jakową bądź bointikacyą.

10. Biizjzc w a m i !  ’ klóre tym kupeoin /.a podstawę stnżą, są w zeszycie warunków Nr. 5344 
z ilnia 25. sv rp n ia  1891 zawarte. Ten zeszył, warunków sprzedaży spos. betn kupieckim ((Jsanceu- 
111• 11 ; jesi itla d o tyc /  lea j rozprawy ur/ędownie wystawionej i uio/.e przez każdego w iutenuanturze, 
ja oteż w prowiantów vc!i magazi oacli w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowio podczas zw yzłych  
god/.in urzędowych być  przejrzanym.

Przepisane zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazy­
nach za cenę 4 ct. za arkusz druku.

11. Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liśe.e ugodowym (.Scblussbrief) w y ­
raźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt, warunków sprzrdaźy (Usauc«n-H«lt) Nr. 5314 z duia 
25. sierpnia 1891 w ct łości  znają i że tenże zeszyt, o ile zwyż podane bliższe określenia tegoż 
doniesienia treści warunków w tymże zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkich punktach dla 
za atwienia tej sprzedaży jes t  obowiązującym.

12. Późniejsze lub telegraficzne podania, jakoteż takie, które wpmaganyiu warunkom uie o d ­
powiadają. nie będą uwzględnione.

13. Zapłata nastąpi za ilości odstawione do końca grudnia 1891 r. w miesiącu styczniu 1892 r. 
a za wszystkie dalsze partye po ich odstawie.

14. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość.

Z c. i k. Intemlantury 10. Koepnsu.

Przemyśl, dnia 25, sierpnia 1891.

Drukiem 8. F. Piątkiewicza w Przemyślu.


